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S O B O T A , 13 K W IE T N IA  1991 R. 
n r  71 (1 1 5 5 7 ) w ile ń ski

p k a n i a :  były państw ow e, będą własnościowe
I *  czwartek kontynuowano 
lian ie poszczególnych a'n  

to ustawy 6 spółkach go- 
istw rolnych. Całe nie- 

JJoranne posiedzenie poświę- 
i pracy nad tym dokumen-

toadto K. Antanawiczius z | |  
L|j0ffal uzupełnić ustaw ę 
R e j  prywatyzacji m ie- 

B   ̂państwowego. Przypom nę,
■dokument ten przew iduje m. 
ibopensatę wszystkim miesz- 
jjoin w zależności od wjeku,' 
dian każdy z nas kładł prze- 
g swą cegiełkę do rozw oju  
ilecznego mienia. Rząd już 
ieil konkretni sumy, k tó re  
■ przysługują. Nie będzie to  
0vka, ale tzw. czeki f inwe- 
Itjjne, przeznaczone do udział 
? prywatyzacji. K. Antana-

Cius zaproponował stw orzyć 
kość wykorzystania , ich 

9  i  Środek rozliczeń za  budowę 
I  sjth mieszkań. Przecież, .jak 

iiil, młode rodziny nie, będą 
Itroszczyły o nabycie akcji 
I jakichkolwiek obiektów, 

9  mnie mają nawet dachu nad 
9 na. A więc, gdyby organi- 
J  |  budowlane m ogły dokony. 
9 i rozliczeń z m ieszkańcam i 
w  laki inwestycyjne, następnie  
H  za niejŁ przypuśćmy> cegie’ 

Nie sposób się nie zgo- 
ó y 1 M ^j.rppozycjg. Niewą­

tpliwie, przyklasną jej chętni n a ­
bycia, zw łaszcza, m ieszkań  spół- 

) dzielczycn.
P o  południu powrócono : .do 

om aw iania pro jektu  u staw y  o 
sprzedaży  m ieszkańcom  społe­
cznego i państw ow ego funduszu 

, m ieszkaniow ego. Uw ypuklę kil­
ka w ątków  z tej dyskusji. , J . 
Beinortas proponow ał m. in 
zobowiązać osoby, które mnjęj^ 

, więcej przed dwoma la ty  wyku.
■ piły, m ieszkania po n isk ic h .c e ­

nach, dopłacić za nie. P ad ła  też 
1 opinia, że najbardziej pokrzyw ­

dzeni, są w łaściciele dom ów in ­
dyw idualnych, więc n a le ż y  po- 

! zwolić im w ykorzystać czeki in ­
westycyjne do pokrycia zaciąg ­
niętych kredytów  n a  budowę. 
Uogólnił i podsum ow ał d yskusję  
A. Szim eńas. Postanow iono  w 
przyszły* w torek, 16 kw ietnia 

rozpocząć uchw alanie poszczegpK 
nych artykułów  pro jek tu  . tej 
ustaw y. f i  

N ieoczekiwanie s y tu a c ja  z a ­
częła się zaostrzać. Sęk w  tym , 
że część deputow anych uw ażała,

’ że powyżej zasygnalizow any  do* 
kum ent m o?e być uchw alony 
tylko . ;pO; podjęciu u staw y  
o z w r o c ie  zachow anych n ieru ­
chomości byłym w-łąścicieiom. 
Proponow ali' więc poprzeć . om ó­
wiony ,ju ż  projekt ustaw y  w 

, tej spraw ie i, rów nież  w e w torek

rozpocząć jej uchwalenie. Ko­
m isja, podsum ow ująca wyniki 
g łosow ania, s ta ra ła  się:, kilkakro­
tn ie  naw et udokładnić ilość
w szystkich, ,,zaw i „prze?
ciw “. Jednak,, gdy  część d e p u to ­
w anych z frak c ji lewicowej, 
opuściła salę, sp raw a zaw isła 
w  pow ietrzu, ̂ bó po: p rostu  zar 
brak ło  kworum. Przypuszczam ,- 
że podczas kolejnego posiedze­
nia  zostan ie  os iąg n ię te  porozu­
mienie.

Dodam , że wieczorem  odbyła 
się g o d z in a .rząd u , podczas któ­
rej m. in. p rokura to r generalny  
RL A. P au lauskas  udzielił in fo r­
m acji o  działalności P ro k u ra tu ­
ry Republiki Litewskiej* &

Jadw iga  BIELAW SKA

i-fffózg w y w ia d y

*lez orderów m ożna zyć...
w Wileńskiej Fabryce Obrabiarek „2algirisu Jerzy Si- 

J r°zpoczą! w 1963 roku jako szeregowy inżynier. Praco- 
Jj* różnych stanowiskach, w  tym przez wiele lat pełnił 
Cne ‘“nkcje inżyniera naczelnego. Od 1982 roku jest na 
L̂ '®?1 fabryki znanej w  całej republice, ZSRR i wielu 
jj-y1 świata. ^  tych dniach obchodzi pan Jerzy swe 
jj^ęclolecłe. Z tej okazji nasz korespondent poprosił go

wm

i S 1*  wywlid.

dyrektorze, teraz 
^  rozpoczynać roz- 
,?raw gospodarczych, 

* ‘ zapytać Pana, w  
l ® C ! f r°Ju spotyka własny

i\o9  
Vfa*J 
ndięn

at o r lfM

t y ł b y m

|C " ,iu
|j*j>onodne, bo-nr •— • - ' '  tej gospo- 
%ifW-e n’e ma. W szyscy 
^ 1 zapominają o tym, 
p o w i e k  żyje. A jes- 

w pesymistycznym 
k Dziś —. pracuję, a 

nie wiem, co będzie. 
t5sPektywę do czerw-1 

k, iyie —*— * -----1  jJ ^ y s ta r c z y  nam  su- 
ot 2 ^ - 1 v~fespolów kompletu- 

n,Jly a- Na wschodzie
górników, 

ę p ro d u k c ję in e -
C l *

f e p b

co się to wyleje — 
~* Ze swymi

?‘e mamy - kłopotów I 
I  1 v ZSDDWa,nie lcst ogrom--

fCVW> ?  ’ 1 za gran»cą.
1 r»a?  nie znam y stano-

p u b l ik i  wzgię- 
i k ^ E  K ![. n.'ęzych obrabiarek — 

Ha 1 mo8ft nas Prze“ 
3 c o P B  u ą , prpdiikcję.
»» ®  « n*e tak straszne.

Ittfy’ .1fąbryka, choć pod- 
I^ykcji związkowej, 

samodzielną

Irch)1

$

jednostką, bowiem nie korzys­
ta  z dotacji, m a rentow ną pro­
dukcję.

— Owszem, żyjem y z tego 
co zarabiamy.' A zarabiam y
nieźle, w tym dewizy, których 
w zakładzie zostało gdzieś 60 
proc. Z tego kupiliśm y d la  no­
wego m iejskiego szpita la  po­
gotowia za 100 tysięcy dola­
rów kom puterowy tom ograf, n a ­
bywamy potrzebny dla produk­
cji sprzęt, podzespoły Komple­
tujące. O statn io  na przykład 
nabyliśmy za 20 tysięcy dola­
rów bardzo  nam  potrzebne
sprzęgła w Polsce, a konkretnie 
w Rzeszowie. Kosztowało tó  nas 
o 13 proc. taniej, niż gdybyśmy 
korzystali z pośredników.

Dla załogi ‘ wybudowaliśmy 
nową stołówkę, saunę, centrum  
uzdrowiskowe. ■ ;

— Pam iętam , że Panu wiele 
krwi popsuli nasi „zieloni*4. . .  
Jak układają  się obecnie sto­
sunki z nimi?

— Były to działania zaczep­
ne, raczej o charakterze poli­
tycznym, choć nie byliśmy 
święci sami. Obecnie prawie 90 
proc. własnych funduszy  przy­
dzieliliśmy na poprawę stanu

p r z e d s t a w i c i e l i  r a d y  n o r d y c k i e j
$  15-TA).
MliiiSff* E'

r_ l  11 kwietnia •  
BJ tu 7 akiny RrzybVla dele- m  Rady Nordy- 

‘ B tn i^ odnlc' wem dy- 
* u lw neg0» wydziału

|n&6ri /  Ministerstwa 
!|1| Fonicznych Flnian- 

nD*rga. Celem wizy­

ty  jest zapoznanie się z życiem 
kulturalnym Litwy, najw ażniej­
szymi problemami rozwoju kul­
tury, wyjaśnienie, jakiej pomo­
cy potrzebuje obecnie republika, 
odbudowująca swą państw o­
wość.

ekologicznego przedsiębiorstwa. 
Nić więc dziwnego, że w ęd­
karze w Wiience coraz częściej 
łowią p s trą g a .. .

— Słowem, nie )est tak £le. 
Jednak trw a reform a gospodar­
cza i nie ominie ona „Żalglri- 
su“.
' — Tak, m am y zam iar pry ­

w atyzować swe przedsiębiorst­
wo. Ale do tego  trzefea należy­
cie się przygotować, iść krok 
po kroku. Zamierzamy przeksz­
tałcić fabrykę w; spółkę akcyj­
ną zam kniętego typu, opraco­
w aliśm y już regulam in przejś­
cia na  nową formę gospodaro­
wania, utworzyliśm y wspólne 
przedsiębiorstwo z niemiecką 
firmą „GST1VM produkcji obra­
b iarek z program owym  stero­
waniem. Pom aga to nam zdc- 
bywać miejsce na rynkach za- 
chodnich.

— Jak  Pan zareaguje na to, 
że z okazji jubileuszu nie o - 
trzym a nagród państwowych?

— Nie pTzejmuię się tym ca ł­
kiem I Ważne, ze w naszym 
zespole nie ma ekstremizmu, że 
posiadam y mocny kolektyw, że 
możemy jeszcze owocnie praco­
wać, tworzyć, budować. Oby 
tak dalejl ,

— A więc powodzenia I dzię­
kuję za wywiad.
Rozmawiał Zygmunt WIRPSZA

NA ZDJĘCIU W. Charlna: 
Jerzy SIwIckT.

Kontakty parlamentarzystów
Na posiedzeniu Prezydium  

R ady N ajwyższej; ..RepubliKi Li- 
tąwskiej. w dniu 10 kwietnia, 
k tó re  ,prow adźil przewodniczący 
R ady N ajw yższej W ytautas 
Landsbergis, om ówiono kwe­
stie przyjm owania; delegacji par­
lam entów  z zagran icy  oraz 
w y jazd ó w /tam  delegacji parla ­
m entarnych', Republiki Litewskiej.

W najblizśzych dniach Rada 
N ajw yższa Repiibliki Litew­
skiej będzlię podejm owała dużą 
delegacją jpaflam entąrńą ż Ho­
landii w f liczbie ośrhiu człon­
ków kom isji sp raw  zagran icz­
nych. Na p t z  ełontie' Hcwfet n ia Ą  
m aja  w W ilnie spodziew ana je s t 
delegacja  Insfyjufu* 'A SPEN  
(U SA ), in s ty tu t ten, posiadają­
cy filię w  Niefncźećh, Francji, 
Zachodnich W łoszech i ' i nnych 
krajach; ó rgan izu je  konferencję 
m iędzynarodow e, ksztsłtujie g ru ­
p y ! badaw cze do 'ro zstrzy g an ia  
ak tualnych próblemów, wspiera 
program y gospodarcze, k u ltu ra­
lne. Do L itw y przybędzie 32-oso-

bowa grupa z 8 krajów. De­
legację in te resu ją  takie sprawy, 
jak  m iejsce Litwy w Europie, 
planow ane przez Litwę stosun­
ki z zagranicą i  m iędzynaro­
dowymi organizacjam i Europy, 
perspektywy Tókowań z ZSRR, 
przebudowa system u politycz­
nego państw a. ' .

Na posiedzeniu Prezydium 
zaakceptowano wyjazd - delega­
cji , parlam entarnej Republiki 
Litewskiej/ do Borin na zapro­
szen ie1 Bundestagu. Należy od­
notować, ;że je s t’ to  przezeń pie- 
rw sże oficjajne Zaproszenie.1 
Dotychczas więzi z parlam en­
tem Niemiec ograniczały się 
do w izyt pojedyńczyćh człon­
ków na Litwie. Delegacji Rady 
Najwyższej Repiibliki- LItewskiej 
będzie przewodniczył zastępca 
przewodniczącego Rady Najwyż­
szej Bronislowas Kuzmickas.

Zakomunikowano o tym 11 
kwietnia na briefingu w Ra­
dzie Najwyższej.

(ELTA>

Co dalej z rozmowami?
Z KONFERENCJI PRASOWEJ W RN

II kw ietnia odbyła się konfe­
rencja prasow a przewodniczące­
go R ady Najw yższej Republiki 
L itewskiej W ytautasa  Landsbęr- 
gisa.

Głównym  tem atem  spotkania 
z dziennikarzam i był p rob lem ' 
rozm ów  ' L itw y ze Związkiem 
Radzieckim. W. Landsbergis po­
inform ow ał, że w niedzielę, 7 
kw ietnia, w ysłał list do prezy­
denta ZSRR M. Gorbaczowa. 
N atom iast 11 kwietnia zatelefo­
nował do-Gorbaczow a i zapytał, 
jak ie je s t zapatryw anie  ptrony 
radzieckiej na w yłuszczone w 
liście tematy.

Pierw szą kwestią w posłaniu 
do prezydenta ZSRR; była kwe­
stia  zajęcia przez wojskowych . 
*ZSRR gmachu R fV f Ml Gorba­
czow poinformował Landsbergi- 
sa, że  tę kwestie ma zbadać i 
rozw iązać W italij , Dogużijew, 
przewodniczący v, komisji ZSRR 
w rozmowach z Litwą. W. Land­
sbergis poinformował o zajęciu

przez wojskowych nowego obie- 
tu  — szkoły technicznej zbu­
dowanej zę Środków Litwy.1

Przewodniczący RN Litwy 
W. Landsbergis powiedział, iż 
zauważył, że prezydent (Jorba- 

; czpw otrzymuje- niewłaściwe in­
fo rm acje  o wydarzeniach w Litwie 

i zaproponował prezydentowi się 
spotkać. Prezydent M. Gorba­
czow; odpowiedział, aby mu w 
tej sprawie zatelefonował, gdy 
wróci z planowanej wizyty do 
Japonii.

W. Landsbergis poinformował, 
że weźmie udział w pracy Ra­
dy Państw  Bałtyckich z udzia­
łem przewodniczących RN Litr 
wy i Estonii. Przewidywane jest, 
że wyrażony zostanie ogólny 
pogląd na propozycje Islandii, 
by pośredniczyć w rozmowach 
radziecko-litewskich, a także po­
g ląd  na to, jak  państw a bałty­
ckie będą dążyły do urzeczywi­
stnienia niezawisłości, -

Józef SZOSTAKOWSKI

Posiedzenie Prezydium Rady Koordynacyjnej
W bieżącym tygodniu odbyło 

się posiedzenie Prezydium ' Ra­
dy Koordynacyjnęj1 ds. utwo­
rzenia na W ileńszczyźnie J e d ­
nostki administracyjno-terytoria­
lnej. Wzięli w niej udział rów­
nież deputowani do RN RL 
W. Subocz, ‘L. Jankiclewicz, E. 
■famaszewicz. Zebrani omówili 
sytuację polityczną, która się 
składa na W ileńszczyźnie, ak­
tualne problemy jej m ieszkań­
ców, w tym gospodarcze. Mó­
wiono też o potrzebie zaktywi­
zowania pracy grup roboczych,1 
działających przy Radzie, powo­
łanych. do opracowania statusu 
obwodu wileńskiego. Po wymia­
nie opinii członkowie Prezydium 
Rady postanowili 24 kwietnia

br, zorganizować posiedzenie 
Zarządu Rady Koordynacyjnej, 
podczas którego się -rozważy 
potrzebę zwołania kolejnego 
zjazdu deputowanych różnych 
szczebli do rad samorządów
W ileńszczyzny. Przewidziano 
także jego porządek dzienny: a 
więc, sprawozdanie w sprawie 
wykonania uchwał II zjazdu 
przedstawicieli rad samorządów 
.Wileńszczyzny, który się odbył 
w ubiegłym roku w Ejszyszkach, 
projekt statusu  obwodu wileń­
skiego, kwestia ordynacji wy­
borczej do organów jego wła­
dzy, program działań na naj­
bliższą perspektywę.

Inf. wł.

Om owiono projekt konstytucji
Na seminarium, które odbyło 

się w Radzie Najwyższej Re­
publiki Litewskiej, ■ omówiono 
zasady koncepcji konstytucji 
Republiki Litewskiej, P rzedsta­
wiła Je grupa przygotowania 
projektu koncepcji konstytucji. 
Seminarium prowadził przewod­
niczący Rady Najwyższej Re­
publiki Litewskiej, kierownik tej

grupy Wytautas Landsbergis.
Deputowanych zapoznano z 

podstawowymi zasadami, ustale­
niami i ideami, Jakie zawiera 
projekt. Zaproponowano, aby 
rozszerzyć niektóre rozdziały, 
na przykład, dotyczące samo­
rządu lokalnego, systemu wybo­
rczego i gospodarczego.

(ELTA)
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P olitycy  politykują, a cierpi sprawa
Jak  ju ż  informowaliśmy, pre­

m ier rządu republiki Gediminas 
W agnorius z  grupą m inistrów  
odwiedził Kłajpedę. Celem] tej 
w izyty było zapoznanie się z 
problem am i portow ego m iasta. 
A Jest ich do rozstrzygnięcia 
tu  sporo. W izytówką każdego 
g ro d u ... je s t plac centra lny . I 
chyba już to, £e pom nika Le­
nina na nim  s tr z e g ą ' wozy 
pancerne, uzbrojeni ' po zeby 
komandosi - s  mówi wiele. Cho­
ciaż nie przelała się tu  krew, 
chociaż obok siebie sąsiad u ją  
hasła  popierające , dążenia „ do 
niepodległości Litw y i hasła  na 
cześć KPZR, to odczuwa się tu  
atm osferę w alki postępu i kon­
serw y we wszystkich dziedzi- ' 
nach życia. i  

Zarejestrow ano w  Kłajpedzie 
już  1500 pryw atnych zakładów: 
240 akcyjnych, 4  gospodarcze 
stow arzyszenia, 131 przedsię­
b io rs tw  państwowych/, w  tym  aż 
33 należące do ZSRR. W łaśnie 
one są  obiektem sporu  m iędzy 
republiką i Związkiem Radziec­
kim co do praw a ich w łasnoś­
ci. A m oże są  wspólną? W łaś­
nie tak  je  chce w idzieć pre­
mier rządu L itw y . G. ■ W agno­
rius. Trzeba podkreślić,; że nie 
są to  jak ieś drobne placówki. 
To są olbrzym y na skalę^ św ia­
tową —- p orty  handlow y i ryha.H 
cki, przedsiębiorstw o eksportu 
rópywJ J o ty r j s tocznie, kom pleks 
p ro m o w ^ itd . >.U - • -s ^

Nieokreśloność s ta tu su  przed­
siębiorstw  przem ysłow ych K ła j­
pedy c ie  sprzyja  owocnej ich 
działalności., Oto, na  ? przykład, 
przedsiębiorstwo. eksportu, ropy. 
Klientów ma. pod .dostatkiem. 
Ale ’ cum ują t u , ty lko  drobne 
tankow ce — ztiyt płytki ak­
wen-, a i —urządzenia- nie są w 
s tan ie  , . obsługiw ać duże jed ­
nostki. Co; więcej, port. nie je s t 
zabezpieczony od kaprysów  
aury  — przy. najm niejszej^  n u - , 
rzy  należy w yprow adzać Statki 
na . o tw arte  .rmprz.e. ,

SłoWem, po trzebna . j e s i m ó -  
dernizącja, potęzeb/ie' Jć s t, pęg- 
ł^bięnie yakwemti,1 /to ru  ! wocfne- 
gp. W szystko to  kosztuje. . , 
Nawiasem  mówjąc, kier,oWnict:

Wdf placówki; aby zarobić pie­
niądze w ubiegłym  roku na 
w łasną rękę sprzedało  za  de­
wizy pewną część rnazutu  i 
zarobiło  92 m in  dolarów. Jed ­
n ak  W ykorzystać tych środków  

. na  rekonstrukcję i rozbudow ę 
swej bazy nie m o ż e s z  powodu 
sy tuacji politycznej n a  Litw ie 

, w ładze w ,.''M oskw ie, zabloko­
w ały  dewizowe ikontjD przedsię­
biorstw a. ’ y

Trzeba szybciej ro zs trzy ­
gać kw estie zw iązane z okre­
śleniem  s ta tu su  przynależności 
naszej placówki* aby  rozpocząć 
wreszcie prace m odernizacyj­
ne —  tw ierdzi J e j  dyrektor4 M. 

.G usiatin ,— V' K ażdy m iesiąć 
zwłoki to  m tlionów e s tra ty  de- 
wiz:

Ź podobnym i problem am i bo­
ryka ra się i inhe porty. W  
handlow ym  45* proc. sp rz ę ­
tu  ' eksploatu je  się po p rzeszło  
2$ '  lat, Nie m ożna zw iękśżać 
ilości obsługiw anych s ta tk ó w 1 i. 
powodu braku  pom ieszczeń 
składow ych, a .1 .‘rozszerzać się 
p o rto w i' n ie jriĄ gdzife.

—- P oprzednio  o trzym yw aliś­
m y !.przydział ‘dewiz jna zakup 
m aszyn-..w, sposób ^centra lizo­
w any — m ówi naczeln ik  portu  
M.., B ierężrioj. — Obecnie zo s­
taw ia się nam  tylko 24 proc. 
tego, ęo^ zarabiam y, 40 . proc, 
tra fia  do M oskwy,, 20 proc. ot? 
rzym ute  .repub lika , resz tę  po­
ch łan ia ją  1 podatki. v A by m ogli 
by&ny choć, częściowo odnowić 
ŚprzęL  potrzebne je s t .n am  pod­
wójnie więcej dewiz.’ - 
..■TT'*Tę kw estię m ożna by.< było 
ro zstrzy g n ąć  szybciej^* gdyby 
placów ka n a leża ła  do  L itw y 
w toku rozm ow y z ,  portow cam i 

-podkreślił- G. W agnorius. Ale 
nie je s t  ona za re jes tro w an a  ja -  

-,ko państw ow e przedsiębiorstw o 
-Litwy. I ln ie  re je s tru je  s ię . . .

Podobnie w yg ląda  sy tuac ja  
we irtS ne  'h an d lo w ej i rybac­
kiej, ,

^ /K ie ro w n ic tw o  naszej 'b ra n ­
ży  w M oskwie j e ś t ż d a n j a ,  iż 
należy  zaćźćkać z re jes tracja  
d‘o^‘ Zakończenia p ertrak tac ji 
m iędzy. Litw ą a ZSRR —» wy-

W  R Z Ą D Z IE  R E P U B L IK I  L IT E W S K IE J
•Rząd? zaaprobował- .propozycję 

powołanej ’ pf zez L itew ski Saju- 
d is: Komisji ds.; badania represji 
na Litw ie oraz In sty tu tu  Filb- 
zofii, Socjologii i P raw a za ło ­
żenia w tym  instytucie centrum  
badan ia  ‘'rep res ji :na- Litw ie. Je- • 
go podstaw owy funkcją-^ by łoby 
grom adzenie 7 i  przechow ywanie 
archiwum dokum entów zbrodni 
stalinow skich n a  Litw ie, banku 
ljstów oraz danych represjono* 
wanyćh’ osób i św iadków; ba da-i 
nie, uogólnianie aj publikow anie 
w -prasie o d po w iedn i e j inform acji 
i m ateria łu  . analitycznego; ko­
ordynowanie .prow adzonych w 
tej dziedzinieobadań naukowych 
na Litw ie; konsultow anie insty­
tucji* i o rgan izacji państw owych 
Republiki Litewskiej oraz służę-, 
nie im 'in fo rm ać/ą ' ze-S^ąry swej: 
d z ia ła ln o śc i."

Instytucje państw owe i  o rg a ­
nizacje republiki ^ zo b o w iązan e

■stą a  .m ieszkańcy  w zyw ani do 
do starczan ia  ośrodkow i badań  
represjfona Litw ie p rzy  In sty tu ­
cie . Filozof ii, Socjologii i P ra ­
wa dokum entów, o raz  inform acji 
ha tem at ijego .działalnośdi. .

i (ELTA)

jaśn ia  naczelnik Litewskiej 
Żeglugi M orskiej A. AnUjonis.

Kozmowy dopiero się /ro z p o ­
czynają, a sp raw a cierpi, 
wciąż zm niejsza się o b r^ t. ła ­
dunków przez nasze morskie 
w rota. Do n iedaw na chlubą 
portu  . Była m iędzynarodow a 
przepraw a prom ow a K łajpeda— 
M u k ra ń :: Je st to  n a jn o w o ćześ-1 
niejszy: teg o  typu zespół. Dziś 
je s t oĄ; p raw ie  m artw ym  obiek­
tem. B yliśm y świadkam i: jak  
ogrbmjny prom „W ilnius od­
pływ ał do Niemiec z pustym i 

. w a g o n a m i^ ,,.P o  .kilku. dniach 
powróci tu  ze "sprzętem  wojs- 
kowym i radzieckim i żo łn ierza­
mi. . . A takich prom ów  jest;

| k i lk a .. .
Ja k  racjonaln iej w ykorzystać 

: ten unikam y kompleks', Jak go 
1 z in tegrow ać z gospodarką^'Lit**
1 wy, aby  daw ał on odczuw alną 
J korzyść, służył rozszerzeniu  

więzów handlow ych między,
; W schodem i Zachodem, nad 

tym  g łow ią się i w  Kłajpedzie,
• i w W ilnie. M. in. w  toku sp o t­

kania z kierow nictw em  przepra­
wy* G. W agnorius om ówił moż- 

| liw ości otw arcia  linii p asa ­
żerskiej. Pozw oliłoby to  miesz- 

; kańcom  krajów  zacnodnich o d ­
w iedzać J L itw ę n a jp ro stszą  i 
n a jta ń szą  , d ro g ą  m o ftk ą . N a­
szej zaś  ludności odpadłaby po­
trzeba-p rzechodzen ia  kilku g ra ­
nia! ;

W toku w izyty  prem ier od ­
wiedził rów nież n a jw ażn iejszą  
budow ę —■> oczyszczalnie ście­
ków. - W znosi ją  polska firm a 
„Bud1mexM. Zespół budow la­
nych polskich k ierow any przez 
inżyniera" F. K aczanow skiego 
m a p rzekazać do użytku  wszyst* 
kie  o b ie k ty 1 zespołu w  końcu 
1992 roku. T ak g łosi j)Onad 
stom ilionow a um owa podpisana 
W swoim  czasie  w  M oskwie. 
Czy‘ do trzy m ają  term inu? T rud­
no powiedzieć. Znów polityka 
b ierze górę nad  g o sp o d ark ą ;, 
po trzebam i ludzi. P o  1 znanych 
decyzjach* w ła d z  ZSRR o tym , 
iż w handlu  z"  k rajam i byłej 
wspólfootjr"• socjalistycznej rozli­
czenia m ają  być ^'dokonyw ane 
w  d ew izach , s tro n a  polska z a ­
żąd ała  zm iany  kon trak tu  i 
rów nież « życzy' zam iast rubli 
dewiz. Czym  się skończą per­
trak tac je , tru d n o  powiedzieć. 
P olscy specjaliści p racu ją  n a ­
dal. W ykonano ju ż *  34 tproc. 
całości robót. Ale tem po p rac  
się zm niejszyło. P racu je  tu  
obecnie 400 budow lanych z a ­
m ias t 600. N ie ty lko  kw estia 
dewiz1 je s t przyczyną inipa-

su  -j— szw ankuje finansowanie 
budowy, zaopatrzenie w m ate­
riały. /Z a m ia s t .6 min .n a  Tok 
bieżący M oskwa * przydzieliła 
tylko. 3 m in rubli. . . W danej 
chwili brakuje, budowlanym  300 
ton m etalu  zbrojeniowego. . ’ 
W szystko to ham uje prace. 

.S tro n a  litewska m a też kłopoty 
Z‘ dostarczeniem  pras filtrowych 
do w ypósażenia odcinka susze­

n i a  szlam u, bez których nie 
sposób będzie uruchomić oczy­
szczalni. Jedyny  producent te ­
go typu urządzeń na Ukrainie 
n ie  .przyjm uje zamówienia, zaś 
produkow ane za  granicami 
ZSRR k osztu ją  gdzieś 1,5 min 
:dOlaf ów. ł, Litwa takich pienię- 

* d ży 5nie ftla. . . Tow arzyszący 
prem ierowi m inister zasobów 
m ateriałow ych W. Żidonis obie? 
cal załatw ić w  pilnym  trybie' 
t£ spraw ę. Oby tak  było!

Słow em ,r każde przedsiębiorst­
wo, każdy zespól m a własne 
kłopoty. ‘Ale naw et pobieżne' 
ięh wyliczenie w skazuje na ich 
Wspólny rbdowód b rak  po­
rozum ienia ' m iędzy w ładzam i 
L itw y i ZSRR. Polityczny kry­
zys w  i c h ' s tosunkach rzu tu je 
na  ca łoksz ta łt stosunków  gos- 
poćl a rczyćh, W szystkp to  2 m u-‘ 
sz$ do szukania  w yjścia z tej 
złożonej i sy tuacji. M inisterstw a 
związkow e w  trosce o sw e in­
te re sy  zapom inają  o ludziach1 
pracujących w- należących '-do 
ich gestii przedsiębiorstwach. 
W szak w strzym ując dostaw y 
surow ca, zm niejszając  finanso­
wanie, zam raża jąc  inw estycje 
zm uszają  załogi zw ijać pro­
dukcję, tyih- sam ym - w yrządza- 
j ą 'im  krzyw dę m oralną I finan­
sową.

^Problem y reform y gospodar­
czej, trudności okresu przej­
ściow ego do stosunków  tyiiko- 
wyćjii kw estia in tegracji przed­
sięb iorstw  należących do ZSRR 
z -kompleksem gospodarczym  
republiki były  'głównym  tem a­
tem, rozm ów  prem iera z depu­
tow anym i ' do R a d y 1 ̂  M iejskiej; 
przedsiębiorcam i; ' społeczeńst­
wem;' *G. W agnorius kilkaktot- 

'riier podkreślał; iż lo sy  Lttw y "są 
w  rękach Je j mieszkańców. A 
kwestia ' rejestracji tak  zw a­
nych związkow ych przedsię­
biorstw  w Litw ie jes t kwęstią 
czasu. Za p r z y k ła d p o d a w a ł  
Ignalińską AtOTndWą Elektrow ­
nię., S iłow nia została zare jest­
row ana .-w Litwie;, jako  . przed­
siębiorstwo^ posiadające ; dwóch 
gośńpdąfzy.V ;i.Znaczy nipż-^ 
na sięudpnJówiej^ - .

Zygm unt W.fRPSZA

rowskr, H S a S  » 
Zarządu n u   ̂ r** \  
stw a Mlloinfujf*0

w arzyjtw o.

^ w a ż y * , ? . " "  je»t i 
#  W T oruniu! 
to w ej

,jaktosibij

BatogregóUnr sS P' §
pod S t o 1'  d<C  

na i Ziemi Wiletik. * *•
powodzeniem S  P
mlclti Teatr Dr»n?..
Wilna. ,

d l a ^ l w i ą i a n i a  ścislei
pracy kulturalnej. 
gospodarczej.mię, Iy f

na i Ziemi Wileństó. ,* .  %  
powodzeniem w ysili 

Lmicki Teatr Dr»n?..
Wilna, K ow ieńs^^..” "* i 
k r a i n a ,
stycznych zejpolói %  
kzialających w Wilnie ^

Wieblavja Z u ra w ik i^ L '" 1

l a Ł V - t o . * ‘a , »
naukowtj

 ________________ rai*.
M. in w Toruniu zoreaniu. 

wano jtiz ,,Sklep ż e ń s k i - ^  
zamierzą^ się sprzedawać C  
®  Strona toruSb
wyszła także z propozycją ot- 
warcia w Wflnle s&pu o «. 
zwie „Mikołaj Kopernik*, * 
ktoryiri p y , sprzedawano towa­
ry. . wyprodukowane na terenie 
woj toruńskiego. Podobaj 
sklep chcieliby założyć na tere- 
n i^  Wilenszczyzny. Ponadto 
goście wystąpjli z propozycją 
dla młodzieży z Litwy, Wón by 
mogła-, w Polsce uczyć się m- 
mióśła. i"

P an  Wiesław Żurowski przy­
wiózł dla kościoła, św. Jerzego 
w Wornianach I przekazał ks. 
Zdzisławowi Pikule komżę, ró­
żańce, * katechizmy oraz oraî  
ofiarowany przez państwo Ma­
rię i Jerzego Wypijewsbch, 
.kielich, ofiarowany przez p. Jar 
dwigę i Franciszka Kowalskich 
oraz Marię i Mieczysława Pa­
tyków.. Wszyscy są mieszkańca­
m i miejscowości Piecki kolo 
Kruszwicy* ,  ft |

MIŁOŚNICY TRADYCJI „MAZURKA DĄBROWSKIEGO”

„JĘ Z Y K  A NARÓD"
W d i t. ‘lf5— 16 kwietnia^ br. nai 

Uniwersytecie W arszawskim  w 
Audytoriiim M aximuni • odbędzie 
się kolejny ŻjaźÓ, Polskiego To­
w arzystw a 1 Językoznawców pod 
hasłem „Język a naró;d“] Refę- 
raty  m. in. w ygłoszą ,proL M a­
ria Smulkowa, jprpf. Alojzy 
Adam Zdariiiikieyicż oraz  irir̂ i 
w y b f tn P je z y K b z fS w c y .1

Tematyka ‘wykładów wielu n a ­
ukowców dotyczy również ję­
zyka polskiego na byłych ' ' Kre­
sach Wschodnich. M. in. prof. 
Alicja Nagórko, która osta tn io j 
przez dłuższy czas pracowała 
na wyższych uczelniach Wilna, 
wystąpi z referatem na tem at 
..Język naturalny  —■ język ogó­
lny ■— dialekt .-rT-na m arginesie 
„języka wtezów wschodnich**. 
Należy więc spodziewać się, że 
bzduro-teorie na tem at wymyślor 
nej „nowej narodowości** 'n a  
Litwie doczekają się wreszcie 
wykwalifikowanej oceny specja­
listów od językoznawstwa.'

lnf. wł.

W  G dań ik tr JQdbyło'Jś |ę  doro­
czne  zebrflniie . .spfaw ózdaw ęze 
O ddziału W ojew ódzkiego Sto- 
Warzysźięnla M iłdśhików T ra ­
dycji „M aziirka Dąbrowskiego**. 
S praw ozdanie  z dzia ła lności w 
roku ubiegłym  złożył przew od­
niczący Z arządu Czesław  Okon­
ka. Żapożnał on także z żatiiie- 
rzęniapii *na ro ^  ,b.iążą<^-f. i 

Piep]^s|y" Kfuł)igmg Jpfejft w[y-. 
bi^cięgo zo sta ł, założony w 1986 
r . w  „ziemi włoskiej** tw Reggio 
Emilią, gdzie przebyw ający z 
legionąmi . . Dąbrowskiego w 
i®7i,Fr W ybicki; nap isał p i^ n  
^ je szcze . P ,olsk^ ńfe ’■/'z-girięła"* 
y f ;ł^śn]ę ‘ z a r ty n b f.. przykładem , 
powstało w spom niane powyżej, 
Stowarzyszanie. Zainteresow a - 
nie się nim w ynika z kjlku 'p o ­
wodów;. P rzede  wszystkim , ze 
p(oppl|r^zuj^;.wiec^zę^o 4,Mąz,ui;ku 
D ąbrowskiego" (od uchw ały Sej- 
niu'-.w 1926 r, .Oficjalnie je s t  on 
polskim hym ńejń na^odowym.) i 
jego twórcy ‘,jQŹeiie Wybickkn, 

Życie i dzialałność tegb wiel­
kiego patrio ty  f polskiego jest 
ścislć związana również z/.W il­
nem. Wybicki dwukrotnie bawił 
W naszym  m ieście -— w 1777, r. 
jako, działacz Komisji Edukacji 
Narodowej; • kiedy to  : dokonał 
wizytacji Akademii W ileńskiej; 
oraz w 1812 — wówczas spo­
tkał się z cesarzem Francji Na* 
poleonem i zaproponował, by 
w  zamian za udział arm ii pol­
skiej w  jego  wyprawie na Mosk­
wę obiecał pomoc w przywróce­
niu Polsce niepodległości w 

|  granicach z 1772 r. „MazuJ-ek I

Dąbrowskiego** do tarł w  nasze 
s tro n y  ju ż  w  końcu X V III w., 
N ieprzypadkow o więc w G dań­
sku odbyła s lę s e s ia  naukowo-’ 
popularna pn. „Z dziejów* „M a- 
Ziirka Dąbrowskiego** ’ńa Lit- 
wieu, w, której ^wzięła udział de­
legacja  ZPL. Imprezie t e j .  —■» 
jej, W społprganizątorem  Z- było 
rów nież’ Tow arzystw o M iłośni­
ków, W ilna i Ziem i .Wileńskiej w 
ćfdańsku — tow arzyszyło urq:. 
czyste  nabożeństw o w kościele 

-śjju ^ I^ a c eg p  ^  Jn tenćjp J i. Wy- 
bićkiego) gen. J . H . Dąbrowskie­
go ; (nie byłoby], „M azurkau ,n ie  
tylkb bez W ybickiego, , ale r \  
bez^i . Legionów Dąbrowśkiego)J 
orąz; PoIaTęó^y. m ieszkającyib pa 
L jt^ ie ; ^(dó ^świątyrii p rzylegało 
Kolegium JeZiiickię, w 1 którym 
J. Wyblęki cprzez 8 lat pobferał 
n |uK i). M^zę ^ęleljcp)yał ks. pro­
boszcz H enryk Kiiaczyński z 
W ilna rodem. Polacy ,z_, LitWy 
spotkali się z uczniam i ,,..11 Li- 

. ceum j  O gólnokształcącejio w 
Gdańsku, którćgo 1 dyrektorem  
jest nasz ziomek Ja n  'K ara teko , 
pochodzący ze wsi Proboś^iszki 
parafii dziewieniskiej w rejonie 
sólećznickim. W liceUm uczy się 
dużo dzieci, których rodzice po­
chodzą ^  W ilna i W ileńsżczyżny. 
S tąd  powstała m yśl nawiązania 
kontaktów z polsldmi sżkołami 
na Litwie. Chętni powinni' pisać 
na adres: Pólska, Gdańsk—
Wrzeszcz, ul. Pestałozziego 7/9,
II Liceum Ogólnokształcące im. 
W. Pniewskiego.

Podczas wspom nianej , sesji 
referaty wygłosili: prof. d r hao.

W ładysław  Zajewski, też . .były 
w ilpiaiifri;.dQp;.dr hab. Wc^ciech 

! J^dgorskiY  cż’lonejc ZG 'S tow a- 
' rzyszenia „M azurka D ąbrow­

skiego ** w W arszawie, i (od lat 
je s t zw jąźany:z. Wilnem działa l­
nością ośw iatow o-kulturałną) i
in. ^Członkom delegacji ZPL — 
Genowefie iCzepułkowskiej, 'S ta -  
nj^łąwQ.wi Korczyńskiepiu, Ta-̂
dęuszowi ^ozow skiem u, Ro­
m ualdowi Naruńcowi, Januszow i 
Objtaczyńskiemu, oraz autorowi 
niniejszej publikacji^ wręczono 
pąnjiiątkoWe m edale „M azurka 
Pąbrowskiego**. . -i 
v;Ta sesja naukowa, nie stańo- 

wila 'w yjątku. Tradycyjnie- raz  
dp .roku. organizuje  , się takie 
ifppreży na tem at,.dziejów  r na-, 
szego hymnu narodow ego w 
naw iązaniu do tych krajów, 
gdzie m ieszkali, i m ieszkają Po­
lacy. Przeprow adzono jiiiż m.- 
in. Sesję pn. „Z „Mazurkiem D ą­
browskiego^ do Polonii Łotew- 
skiej**, w. 1991 r. odbędzie się 
podobna na. tem at .^Dzieje „Ma­
zurka Dąbrowskiego** n ą  Biało­
ru ś^ . Następnie przyjdzie ko* 
lgj na Ukrainę, Rosję i in. k ra­
je.!

Do , innych ,̂ jntex;esujących , 
przedsięwzięć należy Ogólno*

W Gdańsku mówi się o W  
Hippolićie: jako o grotom®* 
Nikiforze. „Kurier Wileński u- 
mierzą przygotować • ' r  
twórcy-amatorze z Gro®* “T 
toreportiż. n  

Obecnie, trw ajł. 
ma do realizacji inicjały® P° ® 
tych przez Stowaay!««“ 
okazji 200-lecia 
stytucji 3 Maja. W t ,.g
op ra c o w y w a n ie  subskrypcJ1 ^  
r w s z e g o  zeszytu P r  v-
S k rz y d la ta " .  £
dzie glównie m^ena w
sji- pn. „Z dzit)ov s  
D ąb ro w sk ieg o  na L1' tenn ii 

Szlachetną m isjf “ S ,  pi- 
dla potomnych 
miątek zwiazan)^ ‘ 
ckim pełni
Stow arzyszenia
dycji ,'.M.azurka; , )n0«  us*0’
W G d a ń sk u ; i ^ M S o t p "11 
ży k sz ta łto w an iu  P,u 
m ło d e g o  P okoJ ^  ‘ jv 

K o la  łub  o i i t W .  ,
tradycji .- barWJ
też p o w sta ć  u nas, ) ,  jd
| |  tw ó rc a  p I
a w ią z a n y  z
ku naszemji'w?P°_ |
wi, sty,kąWais'gi  , 1

i f ,p rz easię w eięc  n a ie zy  w go ino- ei Y, u k t
po lsk i K onkurs- n a  p ra ce  p la- ^ p o s rp d s 17110
B łvi»7n « łw łSrru M a . . łekŚtU IlfWlMUa * .ustyczne , dotyczące twórcy „Ma- 

I zurka^ J. Wybickiego, w śród 
jego uczestników^ jest m. ih. 
Hippolit Pieściuk z Grodna, 
który nadesłał swoje drzew ory­
ty. M aluje on również na szkle. 
W idziałem jego. prace poświęco­
ne Wybickiemu. Są wspaniałe.

rtekslu hymnu. - l0ri.a

niu takich P— «. 
się do p°Pu *̂,^< g  w” 
można; o t rM fJ  
W ileń sk im  1 ( tei* * f o f l f i  

je r t ls
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(OGRAMOWI ODRODZENIA W ILEN S ZC ZY ZN Y - 
LITYCZNE ZA PLEC ZE

I zalatWienia „kwes­
t i i "  na Litwie poprzez 

Wileńszczyźnie ja- 
autonomii -powoli 

™ w y m i a r u  „poltti- 
r,™ w sferę propozycji 

(cioć bez entuzjaz- 
^y jęcia ' przez w szyst-

ainteresowane strony: 
polaków z WileńJ 

g  i » Kraju.
y  wątpliwości, że  ta k  
Interpretować s ty c z n io ­

w a '. polsko-litew ski w  
■Najwyższej, k tó ry  do- 

j  Jo istotnych H tew s- 
jjesji na rz ecz  P o lą -  
ietąjacych jms ini. n a  fak-. 
, zaakceptowaniu p o s ­
tarzenia jed n e j je d -  
idministracyjnej n a  te -  
i  zamieszkałym p rz e z

j |  oczywista 
I Polskiej, dowód poli- 

odwagi i po litycznej 
jej -przywódców. Zao- 

nlo to od razu wzrostem  
Frakcji w  ; R adzie 

gej a zarazem kompro- 
jj ogłoszonych w Polsce 
iptsoTieckiej wymowie 
l§ iptnom icznydi: W  
r  mamy do czynienia 
irahem, .wprawdzie po- 
i (ale jednak) ; 'odcho- 
polskich elit- politycz- 
i Jmrraprolitewskjego“ 
Na.
ksalcby s ię I« więc, ze 
podwileńskich Polaków 

Kcy mieć do czynienia 
są. Po raz pierwszy od 
Wileńszczyźnie od riićfi 
j coś zależy. I t o  wca- 
tak mało: I tltWorzenie 
administracji, odbudowa 
dwa ipolskiego żyćia 
•go. kulturalnego ip o -  

jplskiej ■ o św ia ty , 
•f w polskich szkołach 
*•§ lOÓproc. polskich 
^irtywowanie polskiej 
5 uczelni, czy li.. inaczej 

ponowne wskrzeszenie 
1 na Wileńszczyźnie*),
  niczym takim

J  do czynienia. I to  
p8°i że Polacy zdają  

z ogromu tśud- 
przed nim i stan ą  

Bf z realizacją tego, 
lczyli. W ygląda1 rta to , , 

podwileńskich Po* 
*  potrafi ‘ .politycznie 

*ać tego, co się s ta -  
rjunkach polsko-litews- 
^[^niu 1991 ^ „  i e  riie 
l Io,!s!°ty rozgrywki 

wluej kompletnie nie 
ysKanyęh 'rezultatów ,

Lu S i  °bie .polskie opc- 
® s,f być, ,ji?śir chodzi

>djęf
i

Kon*
jestl

Jicsnl

i s « l  
Łur k » l

^afli^l 
h P*1  
WybM

Ą
4Sm

BP'2»(Sdców Frakpji, 
kj* ane. Laro7.rno „an- 
J , Nastawiona więk- 
K kui?ca się. w poli- 
K 1 orientacji prosaju- 
H I S  ‘ P°s*ukająca 
IHi®"*' z Litwinami 
I t t t | ‘'[Pretującą tę  po- 

o r ie n ta c j i j
pro litewską, 

nien a to m ia s tH
^ivk?ićy mi?dzy 8tra* 7K3 w polityce, mię­

dzy radykalizm em  celu a p ra g ­
m atyzm em  środków.

Sądzim y, źe  ten rozziew  m ię­
dzy przyw ódcam i ruchu na 
rzecz polskiego odrodzenia ną- 
rodow ego 4 a ich naltufaln^rii 
zapleczem  — ludnością polską 
W ilenszczyzny, tak  dram atycz­
n ie  zam anifestow any podczas 
obydwu tegorocznych son clą; 
zy  — lutow ego i m arcow ego, 
to  efekt politycznego n iezorga- 
nizow ania społeczności po ls­
kiej." 3  ' r ' ’ ’

Nie istn ie je  bowiem forum , 
na k tó ry m , jn o żn ą  by otw arcie 
dyskutow ać takfyce politycz­
nej, osiągać k o n sen su s .. .  i 
potem  go egzekw ować. Nie is t­
nieje siła, k tó ra  potrafiłaby  sko­
ordynow ać działalność polskich 
instytucji, k tóra m ogłaby me- 
diować w  przypadku konflik­
tów  czy  to  personalnych, czy 
to  m erytorycznych, k tó ra  b y ła ­
by zdolna do zdyscyplinow ania 
zbyt am b itn y ch , lub .zbyt * n ie ­
sfornych polityków  w ym uszając 
na nich'- „grę  w  jednej druży- 
nie“.. m|4 |

Pow yżej w yrażona teza o 
tyle się  m oże Wydać fałszyw a, 
że w sk ład  liderujących auto? 
nom icznym  dążeniom  R ady 
Koordynacyjnej D eputow anych 
do R ad W iieriszczyzny, óraż  
Frakcji 'P o lsk ie j"  w  litewskiej 
Radzie Najw yższej, wchodzą lu­
dzie, którym  niecał^  rok  tem u 
m andatu, i to w  sposób prze­
konywujący, udzielili ich w y. 
borcy. To p raw d a^  tylko, że za ­
rów no Rada K oordynacyjna, 
jak  i F rakcja Polska,- sam e w 
sobie nie są  w s tan ie  zaktyw i­
zow ać politycznie polskiego 
społeczeństw a W ileńszczyzny. 
C hoćby  | ze w z g lę d u /n a  społe- 

•czną—herm etyczność- zw iązaną 
zę. sta tu tow ym  - .ograniczeniem  
deputowanych oraz  z; brakiem  
W yraźnego Sprecyzowania kom­
petencji tych insty tucji naw et 
w* stosunku dó polskich o rg a ­
nizacji sam orządow ych i spo­
łecznych. . Trzeba sobie także 
uświadomić, że m andat wybór* 
czy  jest w sytuacji rew olucyj­
nej, z jak ą  m am y obecnie do 
czynienia na  Litwie, 'm andatem  
stosunkow o „słabym**, bowiem 
odnawialnym  raz  na kilka lat, 
a więc łatw ym  m u zakw estiono­
w ania, c o ' zresztą  uporczywie 
się czyrii. W reszcie, tylko w o­
kół posłów ' 1 rudno je s t o rgan i­
zować , społeczne ;  i polityczne 
poparcie. Nie bardzo  * bowiem 
wiadomo, - iakie instytucjonalne 
[ormy m iałoby ono pręyjąć. ]Bo 
przecież, to 1 posłowie otrzym ali 
m andat do działania — a wy-- 
borcy . co najw yżej icn rozli­
czą. . .  ,

Stęd też, ciała tak śkpnstruo- 
wane, jak  Rada Koordynacyjna 
lub Frakcja parlam entarna beż 
politycznego zaplecza ' są w 
powszechnym odbiorze polity­
cznie niedow artościowane w 
stosunku do roli, jak ą  faktycz- 
inie odgryw ają. Tymczasem Po- 
lajcom wileńskim potrzebna je s t 
taka instytucja, która — będąc 
obdarzona czym ś na kształt 
politycznej „nadwagi** —  sta ła ­
by się riiekwestiOnoWalną wy-

razicielką ich interesów. Istn ie­
ją  tu dwa sposoby^ postępow a­
nia: nadać taki - charak ter j a ­
kiejś ju ż  istniejącej polskiej' o r­
ganizacji lub powołać nową.
I. Politycznie dowartościować 

m ożna by Frakęję Polską, Radę
K oordynacyjną lub Związek 

Polaków na Litwie:
i  F rakcja Polska.
Dość trudno1 wymyślić jakąś 

w ew nętrznie  niesprzeczną kon- 
Cepcję takiego dow artościow a­
nia. Pow ołanie jak ie jś  partii i 
przekształcenie F rakcji w  jej 

.ram ię ma sam e w ady i żad ­
nych’ 'zalet. P odstaw ow ą wadą 
je s t '  to, żę •klasyczna partia  re­
prezentuje interesy party k u ­
larnej. a  nie „ogólnonarodowe**. 
Na obecnym etapie nie {przysłu­
ży s ię  więc sp raw ie polskiej, 
podzieli bowiem Polaków. D&r 
jący . się n a to m ias t ' pomyśleć 
eksperym ent z ta k  zw aną „p ar­
tią -p o je d y n c z eg o  h a s t a n p .  
autonom ii, jak  uczy dośw iad­
czenie dem okracji - zachodnich, 
zwykle prow adzi na polityczne 
manowce.
{ 2. I^ada, .JKoordynacyina.

Polityczne dow artościow anie 
R ady m o żn a  by osiągnąć przez 
przekszta łcenie^je j .w Sejm  lub 
Sejm ik W ileński. Agusia łby j oń 
jed n ak  zostać  uznany  za jedy­
nego rep rezen tan ta  ludnośc}r 
polskiej p rzez inrte zn aczące ' 
prolskie in sty tuc je  (np.' ŻPL, 
Frakcję P o lsk ą.* :).

Sądzim y  je d n a k ,. że  w  obec­
nej sy tu ac ji koijąepęja ta  posia­
da więcej w a d -n iż  zalet?

— je s t  m aksym alistyęzńa;
— w  norm alnej atm osferze 

posiada ona, niestety, większość 
słabości, R ady K oordynaćyjnej 
zw iązanych ze „słabym H mań4 
cfatem. . .

S tąd  sądzim y, że  wyłącznym  
zadaniem  R ady Koordynacyjnej 
pówinną być koordynacja dz ia ­
łań  polskich deputow anych. •

3. Związek P,olakó^ ria Lit- 
w ie . '

Koncepcja taj m a. w iele .zalet:,
- Zw iązek ju |i  istnieje. M a 

kadry i in frastru k tu rę , m a łat-, 
wó weryfikow alną b azę  społe­
czną —- członków.
■ jego  upolitycznienie mog- 

joby  się odbywać w  sposób 
stopniowy,, ewolucyjny..

Upolitycznienie Związku, m ia­
łoby jednak sw oje ewidentnie 
złe strony:
. ^ sb Z P L  m a przecież repre* 
zen to w ać ' w szystkich Polaków 
fia vLitwiei Także i tych, dla 
których ■ 'p rogram  utworzenia 
jednostki adm inistracyjno-te­
rytorialnej- nie ■ je s t  • żadnym  
wyjściem - m ty ch ’ “'zamieszka* 
łycnr w rozproszeniu, czy w 
m niejszości Wśród . Litwinów, 
tych ocalałych jeszcze na L it­
wie „etnografićZnej“ s tft Choćby 
tych z W ilna. Nie powinien

■ więc ' zostać użyty  jako instru- 
ńletit wyłącznie Polaków  za ­
m ieszkujących większością r Wi- 
leńśzczyznę. ^ 1 ■

y -  proces ten, jak zauw aży­
liśmy 1 wyżej, m usiałby się ’ od­
bywać stopniowo, związany był­
by' więc ze znaczną stra tą  
czasu1', którego przecież brak: 1,

Wreszcie, jak  się orientuje­
my,' Związek je s t  beznadziejnie

podzielony politycznie i . perso­
nalnie i w ym acałby  przed upo­
litycznieniem  przeprowadzenia 
raay k aln ej“ san ac ji; 'c o ' n ie byłb- 
by,,łątwe.

Sądzim y więc, ź e  ZPL ' powi­
nien pozostać wyrazicielem 
społecznych, kulturalnych, oś­
w iato  wjych f narodow ych In te ­
resów  wszystkich Polaków  na 
Isltwie,* kwestie s tricte  politycz­
ne po zo śtaw ia ją t innym  pod- 
tn io tom :

II. Powołanie zupełnie nowej 
instytucji o wyraźnie politycz­
n y m  obliczu — Ruchu Obywa^ 
telskiego na rzecz Odrodzenia 
W ileńszczyzny
5 Nie pow inna ona ^posiadać 
jed n ak  charakteru  partii poli­
t y c z n e j ^  jak  tego  dowodziliś­
m y wyżej, w  'części dotyczącej 
Frakcji i Polskiej. Optym alna 
w ydaje sie nam  n a tom iast for­
m uła ruchu politycznego przy­
pom inającego litew ski '  Sajudis 
łub polską r,Solidarność^; ruchti 
zo rg an izo w an eg o u wokół postu­
la tu ' u tw orzeiifa-'' "saihbrzą^dH^j 
jednostk i administraćyjnp-teryr. 
to rialnej na W ileńszczyźnie. Ze 
w zględu n a  uw agę poparcia z 
K raju m ogłaby to  być ^rozu* 
m iała dia P olaków  form uła Ru*i 

t c h u  . Obyw atelskiego. Korzyści 
takiego rozw iązania .w ydają  się 

' rtam znaczne:
— j ak jflź napisano wyżej, 

* jego  form uła Je s f  zrozum iała 
d la Polaków, a  w jakim ś stop^

? *niu i d la  Litwinów.
-■— rozbudow a in frastruk tu ­

ry  ruchu je s t ’ z e  Względów for­
m alnych prosta . • P ow ołuje się 
o rg an  cen tra jn y  oraz  podlegfłe 
m u oddziały rejonowe, miejskie 
i gm inne r cała  o rganizacja  go- 
tów a,

—  włączanie w d z ia ła ln o ^  
polityczną szerokiej rzeszy  ak ­
tyw istów  różnej ran g i i z róż; 
nych  organizacji następuje 
Względnie -łatwo- —  poprzez 
w łączenie ich w  działalność od­
działu Odpowiedniego "śzczebia,

— m andat , .Jideipw ^R uchu 
s ta je  się W eryfikowalny a z a ra ­
zem reprezentatyw ny, a więc 
„rriócpy ,

■—■ możliwe, a . w łaściw ie , po­
żądane s ta je  się ffunkcjonowa- 

infe  przy . oddziałach różnego 
rodzaju  niezależnych .od adm i­
n istracji, a zarazem  form alnie 
powołanych kómisii problemo­
wych (ośw iaty, kultury, rze­
miosła. . .) i zadaniowych (np.

wprow adzenia języka pols­
kiego do życia publicznego re-a 

, giónu lub- praw  człowieka) no- 
j tab 'ene4 Vio(fafk9^ ęg ó  sposobu 
! integracji społeczności wokół 
‘ program y ,^utw.orżeijią: sąm orzą- 
| du^ regięnalnego,

j t -  .uzyskuje się szanse, rieut- 
raliZjącjj, jeśli nie przyciągnierl 
ćia, mńjejszpści narędowycn rn | 
np. Rosjan lub Białorusinów —j 
poprzez z a p ro s z e n ia c h  repre:jj 
zen tan tów jdo  Ruchu .i:’.do i.dżią- 
łających pfzy, nim . komisji ’'r(np-| 
ds. mniejszości narodowych). '

: Reasumując;. Najbardziej ko­
rzystnym  dla polskich intere­
sów ria Litwie wydaje się nam 
powołanie popierającego postu­
lat utworzenia samorządu re­
gionalnego — Ruchu Obywa­
telskiego na rzecz Odrodzenia 
Wileńszczyzny.

■ ■ A d a m  CHAJEWSKI,
Stanisław  PLEWAKO

tym sqdzą autentyczni m ieszkańcy W ilenszczyzny?
■n się z nadesła- 

lodych działaczy 
[V JJ2w°dzących się 
t irt^esu stanu wo- 

^  .ulem chciałbym 
%y: |*8° treść nawią- 
^iiikowo ważnego 

roy, mieszkańcy 
L y,.oamy się podzie- 

poduszczać i 
L̂ alp0 ^  gry wek, któ- 

lo\  *]Ie służą. Prze- 
)^*^iadomie osłabia* 
i > jCi®ł, otumaniamy 
kij czasie za Icn 
-^Przykryciem hasła 

naszą ziemią**

Układów rozdaw ać ją czy to  w 
okolicy Mikaszun czy Podbrze- 
zia, realizując tym samym sw o­
imi rękoma ideę Wielkiego Mia­
sta Wilna.

W tej sytuacji puszczanie do 
szerokiego obiegu plotek o 
„zdradzie spraw y polskiej** 
przez tych; którzy jeszcze nie- 1 
dawno; sprzeciwiali się odrodze- 
niu polskości, a na której 7 fali 
pięknie Wpłynęli na szczyty po- 
pulistyczńe, ma w niezorganizo- 
Wanym i politycznie niewyrobio- 

, nym środowisku większe .wzię­
cie niż mówienie prawdy. Czyż 
to  normalne, jeżeli podniesiona

z W ileńszczyzny wbrew ustale­
niom zjazdu w  Ejszyszkach, mo­
że decydować o . losie całej Wi­
leńszczyzny, utrudnić i zahamo­
wać na dłuższy okres osiąga­
nie -zasadniczego celu —  two­
rzenia własnej jednostki admi­
nistracyjno-terytorialnej ze swo­
im 'statusem , nie ponosząc przy 
tym przed nikim odpowiedzial­
ności.

Dlatego m yśl o potrzebie 
zorganizowanego polskiego za­
plecza politycznego, które mo­
głoby podejmować 'S decyzje na

zyćji i która byłaby obowiązu­
jącą < dla je j działaczy, jest ba­
rdzo na czasie. Tym bardziej; 
że jest potrzeba walki nie tylkoi 
o zasadnicze cele, ale: i z nie 

; mniej Uciążliwą nową, a nawet 
/rodzim ą biurokracją. ^

Apeluję do Czytelników „Ku­
riera Wileńskiego*, aby ’ wypo­
wiedzieli się W tej kwestii, ’ 
swoje uwagi i propozycje kieru­
jąc pod adresem ,,'K. W.“ z do- . 

. piskiem „Frakcja Polska*4.

i m a c i e j k i a n u

„ p o  ,p R£ NUMERATOROW 
PRASY RZECZYPOSPOLITEJ 

POLSKIEJ

Od 1.,kwietnia ubiegłego ręku 
zaprzestano doręczania .prasy 
polskiej wszystkim czytelnikom.

,slę tak  dlatego, z e , z po- 
wędow ekonomicznych Polska 
znacznie podwyższyła ceny na 
P^W m eratę  wszystkich wydań 
KP. Natom iast radzieckie Przed­
siębiorstwo Handlu Z agran ic^  
nego „M ieidunarodnaja Kniga‘r; 
dotychczas zajm ująca 1 się "dy­
strybucją polskiej prasy, i 1 nie 
zgodziło  się na nowe ceńy.^W  
wyniku wielu stałych czjrtel.' 
ników p rasy  Polski zostało^ po- 
zbąwionych słowa polskiego. 
Niemnie dały niejednokrotne-.in- 
terwencje redakcji do równych 
urzędów zarów no u nas jąlc i w 
Polsce, o .czym mformowa)jśnły 
naszych czytelników. Na dom iar 
złego nie zwrócono pieniędzy za 
niew ykorzystaną prenum eratę/ 

Obecnie, 1 jak  poinformowało 
redakcję Państw ow e 1 Przedsię­

b io rs tw o  Kolportażu P rasy  „Lie- 
tuvos Spauda“, po  otrzym aniu 

| odpowiednich funduszy z Mosk­
wy, może ono zwrócić; należne 

i za niew ykorzystaną prenum erat 
[tę na wydania z Pojski, jak  rów- 
I nież, wydania* z  .nasz,ej republiki, 
'k tórych obecnie się nie kolpof 
jrtuję,,

' W szyscy zainteresowani , po- 
1 winni zwrócić się do RPKP 
„Liętuyps S paudau, ą l . . Ląlsjj/es 
58_(obok Domu P ra sy ) , 8 piętro, 
pokój 814, w  godzinach pracy  
$.30jf-17 z, przerwą, na obiad od 
12 dó ,15/ P rz y  sobie mieć , ko­
niecznie k w it o ' prenumeracie 
odpowiednich wydań.

"Jednoczenie przypominamy, 
żfe z  inicjatywy redakcji „K. W.** 
w r.kios.kąch i , wileńskiej księga­
rni j .P rzy jaźń ^^n ó w  zjawiła1 się: 
prasa  polska. Zachęcamy do 
nabywania:

Inf. wł;

Giełda „Kuriera"
RYNEK „HALA"

I JEGO CENY 
W czoraj Ba rynku „H ala“ na j­

więcej było wieprzowiny. Za­
ledwie parę .pan oferowało cie­
lęcinę. Tp .pierwsze mięso ko­
sztow ało  od 1 8 d o  2 0 .rb„ dru­
gie — 15 rb. (Gdzie to wi- 
dzianel). W ędzona polędwica 
(różnych gatunków) wahała się 
od 30 do 40 rb. Kiełbasa wę­
dzona, domowa . r b .

Roza tym -r-' kwaszona . ka­
puś* a ;3  rb., cebula (główki) 6—
8 rt>., jaja 4— 6 rb„ pomidory 
(kaukaskie) 2 ^ -2 5  rb., ogórki 
M b  - ’

ILE KOSZTUJE 
M IESZKANIE i 

. SPÓŁDZIELCZE?.
IZgpdhie z  iceńńikańii 198ł- ‘r.

1 mieszkania' kosztowa! pań­
stwo 264 rb.- Beż 'kosztów pla- 
cóWek usługowych, ' sklepów; 
chodników. Ogółem zaś 300 
rb; Teraz I, m'J kosztuje 700 rb.
X -  'wprowadzeniem system ^
udziałowców, wydział budowni­
ctwa Samorządu Wileńskiego 
wym iga już 1000. rb. za 1 hl .
Koszt trzypokojowego mieszka­
nia wynosi W przybliżeniu.. /O 
t^s. rb .. ' :  .

PRECZ Z METALOWYM^ 
GARAŻAMI!

Taką decyzję podjął Sama- 
rząd Wilna. Bardzo to ładnie, 
bo widok -metalowych bud by- 
najm niej nie upiększa1 pejzażu 
miasta, ale.V. Przy naszym 
braku budulca, w niepewnej sy ­
tuacji. T i  czy możemy sobie po­
zwolić" ria lald gest?

Budownictwo garaży 1 będzie 
odtąd prowadzone wzwyz. Po­
stanowiono ogłosić . konkurs na 
prśjekf wyspkąsćioriręgo garą- 
M m  n i  raźre Rada Samorządu 
Wileńskiego postanowiła przy­
gotować do -31 grudni* 1991 r. 
schemat rozmieszczenia, garaży 
i parkingów,! rtSinieście,, przepro­
wadzić'' irlwieńtaryzocję jndyw i-
dualnyćh i spółdzielczych istnie­
jących garaży; uporządkować 
kołeift na nie' Do i lipca. pa­
rkingi zbudowane ze srpdkow 
Miejskiego Komitetu W ykonaj- 
czeoo. bedą przekazane staro-

i’stwom, opracuje-się nowe umo- -̂----
wy o eksploatacji garaży, no.
Iw. mffl.wy.n



„ K U R I E R  W I L E Ń S K I " 13 kw ietn l,

R O C ZN IC E  
TYG O D N IA

Przed 105 laty, 16 kwie­
tnia 1886 r. ukazał się pierwszy 
numer „Gazety Olsztyńskiej**.

+  17 kwietnia 1921 r. w Rzy­
mie powstała Biblioteka Polska.

♦  Przed 195 laty, 17 kwietnia 
1796 r. urodził się Stanisław 
Jachowicz (zm. 1857), pedagog, 
poeta i filantrop, jeden z pio­
nierów polskiej literatury dzie­
cięcej.

+  17 kwietnia 1981 r. zmarł 
Ludwik Sempoliński (ur. 1899), 
aktor 1 piosenkarz, pedagog.

+  Przed 65 laty, 18 kwietnia 
1926 r. spółka „Polskie Radio** 
rozpoczęła nadawanie regularne­
go program u radiowego z ro­
zgłośni przy ul. Kredytowej w 
Warszawie.

+  18 kwietnia 1876 r. urodzi! 
się Ju rg is Szlapelis (zm. 1941), 
litewski językoznawca, działacz 
kultury, pedagog, wydawęa 
słowników.

+  Przed 100 laty, 18 kwietnia 
1891 i*, urodził się W ladas Bur- 
ba tern- 1966), znany chirurg 
litewskij *

+  19 kwietnia 1906 r. zmarł 
Pierre Curie (ur. 1859), fizyk 
francuski, jeden z pionierów  
nauki o  promieniotwórczości, 
laureat N agrody Nobla.

+  Przed 170 laty, 20 kwie­
tnia 1821 T zmarł Franz Achard 
(ur. 1753),' niemiecki chemik i 
fizyk, opracował przemysłową 
m etodę otrzym ywania ‘cukru z 
buraków.

+  21 kwietnia 1886 r. urodził 
się  Julian Brun (zm. 1942), 
działacz . polskiego ruchu robo­
tniczego, publicysta, krytyk li­
teracki.

♦  Przed 175 laty, 21 kwietnia 
1816 r. urodziła sfę Charlotte 
Bronte (zm. 1855), angielska pi­
sarka, autorka powieści obycza1- 
jowej „Dziwne losy-Jane Eyre**.

KTO URODZIŁ S I Ę  
13 KWIETNIA

Aktywny, samodzielny, uga­
nia się za rozrywkami — lecz 
może nie wyjść dobrze na tym.

Pragnie zawsze s tać  sam, 
oddzielnie od. innych i wszystko 
chce czynić na w łasną rękę. 
W szystkiego sam  m usi docho­
dzić, t e  pragnie bowiem zbierać 

.nowe' doświadczenie.
Bez wahania zabiera się do 

czynu, rMusi..-bowiem wyrazić 
się w życiu przez, swą energię 
i ekspansję.

Chętnie walczy o praw a in­
nych ludzi i podtrzym uje ich 
moralnie.

Jest to człowiek wesoły, p ra ­
gnącym rozweselić swe otocze­

nie. Nieraz trac i swój czas na 
próżno — ■ na zajęcia, które nie 

.przyniosą m u najm niejszej kb- 
irzyści.

Cechuje go duża zmysłowość 
i silne namiętności. Lubi to ­
w arzystw o kobiet, a dzięki swej 
wrażliwości, czułości i kochli- 
wości — s ta je , się niewolnikiem 
miłości. Kobiety zazw yczaj wy­
wierają wpływ duży na jego 
życie, no i naturaln ie  sprow a­
dzają nań  przykrości niemałe.

Toteż dzięki miłości nieszczęś­
liwej pizechodzi niejednokrotnie 
wielkie udręki. Przejścia życio­
we i ciosy losu znosi dość 
cierpliwie. Nie odznacza się ani 
nadmiernym i am bicjam i, ani 
też zbytnią siłą charakteru.

KTO URODZIŁ SIĘ  
14 KW IETNIA

Układa doskonale < projekty, 
lecz wykonanie ich niech raczej 
powierza innym.

O dznacza się silnym  charak­
terem  i  władczym  usposobieniem. 
Jego  n iezależna i bardzo  ener­
g iczna na tu ra  p ragnie  chodzić 
w łasnym i drogam i I torow ać no­
we ścieżki.

Z wiekiem sta je  się coraz b a ­
rdziej intelektualny, kieruje się 
tylko rozsądkiem, pragnie stać 
na czele i spraw ować rządy^ 
Zawsze jest zwolennikiem no­
wych poglądów i nowych metod 
w pracy. Zazwyczaj wyprzedza 
m yślowo swe otoczenie. Jego 
silna wola pozw ala mu na u trzy­
m anie raz  zajętej dobrej pozy­
cji życiowej.

Jego  wady to  zbytnia pory- 
wność, niecierpliwość, niezasta- 
nawianie się w dążeniu do czy­
nu  -r4 a także b rak  dostateczne­
go  doświadczenia. O  wiele lepiej 
potrafi obm yślać swe projekty 
I  plany f*— aniżeli je  wykony­
wać.

J e st to  charakter dość n iespo­
kojny.. Los jego  często jest zw ią­
zany z obcymi krajam i. Nigdy 
nie cofa się przed wrogami.

Co m u grozi. Ze w końcu mo­
że się jednak rozbić o  przeszko­
dy życiowe i Utracić majątek.

KTO URO D ZIŁ ' S ię  
15 KWIETNIA

M oie zostać wyniesiony po­
nad sferę sw ego pochodzenia. 
W ybiestenie to  osiągnie dzięki

Paść

• S T J Ł iO I

" t S P § §  S i p ś t s f l
—  Małżeństw, 1

p e  — nieraz e f f l  5 S |lnie — ni~““
‘uyi pospiesm 

rozumienia, r""«flii 
Jest lo ctlowu 

Innymi i z
I  s w ą  p o tę g ę ™  * " S

kim zabi/ra8*,,6̂ 11*, i J  
wyrwzić 5ię V l n> ^  
jakąś niebKpita„.n>to» * 
on bowiem n a ig u L ^ l  J  
me o sobie, że |„ J r5 £ l  
sam tylko potrafi .  ***« 
dokonać najlepiej

Ekrany
W ILEŃSK I PAŁAC SPORTU

» *
Na czesc 200-lecia Konstytucji 3 Maja

s 28 kw ietnia o godz. 14 koncert Polskich Szkolnych Zespo. 
lów Pieśni i Tańca: „Wilenka** (W ilno), „P rząśn iczka" (Lan- 
dw arów ), „Solczanka** (Soleczniki); „Przepióreczka** (Mie- 
dniki), „Biedronka** (Troki) o raz  gościnnie „C anzonetta44 z 
Dobrego M iasta (woj. o lsztyńskie); .

Bilety: P a łac  Sportu, godz. l l-^ rK  i 15—20.
/ / W W W W W V

REDAKCJA 
„KURIERA W ILEŃSKIEGO*4 
zatrudni pracow nika do spraw  

organizacyjnych, zw iązanyćn m, 
in. ż prowadzeniem  prenum era­
ty, kolportażu naszego dzienni­
ka. Zw racać śię: Wilno, ul. Su- 
boćz 5, teł 61*38-34, od godz; 
10 do" 12. ‘

Telewizja

NOWOŚCI WYDAWNICZE

Mapa, jakiej , nie byk)
Szerokim echem w prasie 

polskiej, telewizja również, za ­
anonsowała to  wydarzenie, od­
b iło  się ukazanie się pierwszej 
w dziejach dwujęzycznej litew­
sko-polskiej mapy: LietUvos
Respublikos Zemelapis — M apa 
Republiki Litewskiej.

Należy zaznaczyć* że w dzie­
jach  kartęgrafii W ielkiego Księ­
stw a Litewskiego ani Republiki 
Litewskiej nie było je sz c z e ' tak  
wyjątkowej mapy. Jej autorem  
je s t  Bogusław R. Zagórski, 
znany  specjalista w dziedzinie 
toponomastyki. P row adził on 
przez wiele miesięcy żmudne 
badania  nad źródłami łii^tory- 
•cznymi, aby dokładnie ustalić 
polskie odpowiedniki litewskich 
nazw geograficznych. W ten 
sposób powstał też cenny il- 
tewsko-ąolski słownik nazw  
geograficznych (ogółem 700). 
Ponadto — praw ie setka nazw  
geograficznych rosyjskich, b ia­
łoruskich, łotewskich — również 
z e  swoimi polskimi odpowiedni­
kami.

W  doborze miejscowości w 
<łużym stopniu kierowano się

polską tradycją  historyczną. Nie 
m ogło więc zabraknąć: Zalavas 
(Zułów J1 ~  m iejsca urodzin 
m arszałka Piłsudskiego 1 ćzy 
nazw  znanyćh z 'sienkiewiczow­
skiej try logii 4ig V adaktai (Wo- 
dófcty), Upytć (U pita ), Kedai-
niai (K iejdany).

M apę ilustru je  lierb ; L itw y i— 
V ytis (Pogoń) i herb dy n asty ­
czny Wielkich K siążąt Litew­
skich — Słupy Giedymina, w y­
rysow ane prżez plastyczkę Kry­
s tynę Noyszewską-Anasz.

N ależy  dodać, że nakładem  
pryw atnego w ydaw nictw a Ech- 
nateon (właściciel W ojciech 
J. P a s te rn a k ) ' ukazało się już 
d ru g ie  wydanie tej wyjątkow ej 
m apy (pierwsze w  1990 r.): W y­
pada tylko życzyć,4 aby d o tarła  
na Litwę. Z u p e łn o śc ią  zacieka­
wi tu  ^miłośników geografii i 
h istorii, tradycji cywilizacyjnej 
Rzeczypospolitej Obojga N aro­
dów i każdego zain teresow ane­
go aktualnym i przem ianam i w  
Europie Środkowej i W scho­
dniej.

H. J.

Kalendarium
Sobota (13.IV) jest 103 

-dniem- 1991 r . Do końca roku 
- r  262 dni.

♦  Znak Zodiaku — Baran.r
♦  Imieniny: Idy, M arciny,.

Przemysława.
+  Wschód Słońca — 6.23, za ­

chód — 20.18. Długość dnia 
13 godz. 55 min.

Niedziela (14. IV)
+  Imieniny: Bereniki, Ju sty ­

ny, W aleriana.
+  W schód Słońca — 6.20, 

zachód — 20.2(j. , D ługość dnia, 
14 g o d £  00 miń.

Poniedziałek (15.IV)
♦  Imieniny; (A nastazji, Mo- 

desta, fy tu sa , W acława.
♦  Wschód Słońca — 6.18, 

zachód — r 20.22. Długość dnia 
14 godz. 04 min. fi

NIEDZIELA, 14 KWIETNIA
Litewska niepodległa

9,00 W iadom ości. 9.15 — 
Niedzielne kazanie. 9.30 — W 
niedzielny poranek. 11.30 — D ni 
pow szednie i św ięta. 12.10 — 
Niedzielna m uzyka. 13.05 —  
Zdrowie. 13.35 — O pera R. W a­
gnera „fteńskje złoto*4. 1;5.35 — 
Film  dok.’ ,,Aleja W olności44.
16.15 — P anoram a tygodn ia  
(w  ję z . polskim ). 17.00 —  Au­
dycja relig ijna. 1 7 .2 0 —  Cudze­
go bólti n ie m a. 18.10 —  W ia­
domości. 18.20 —  Now a zag ro ­
da. 19.30 — Dobranocka. 20.00
—  P anoram a. 21.00 —  Sklepie­
nia; 22.00—  W ideorock. 23.15
— W iadom ości wieczorne.

- Telewizja Polska
9.10 —  Od niedzieli do n ie­

dzieli. 9.55 — P ro g ram  dnia. 
L0.00 — „Teleranek*4. l t .2 5  — 
Język angielski d la  dzieci.
11.30 —• ^R yzykanci44 (3) —  
seria l dok. proa. Kiszp. 12.20
— Notow ania, czyli co s ię  op­
łaca rolnikowi. 12.45 —  Kon­
cert: życzeń; - 13.15 —j W ojsko­
w y p rogram  , publ. 13.40 — 
T eatr M łodego W idza: Ew a No­
w acka — „Dzień, noc: -T- pora 
niczyja** ( i ) .  14.40 —  M ag a­
zyn „M orzef. 15.00 — Telewiz­
ja  sa te lita rn a . 16.25 —  Tele- 
w jzjer. 1 6 .4 5 ,.—  „Rena44 i #  
film. prod. poi. (1938 r.) 18.15 
- r  |T ełeexpress. 18.30 — . :Tele- '  
w izyjny T eatr Rozipaitości — 
Som erset M aughąm : „Jej mę- 
żpwiciu 20.0Q —■ W ieczorynka. 
20.30“ ^  W iadomości. 21.Q5 
„Jenrite** (3) — serial, prod, 
ang. 22.10 «*v f,7 dni _ świat**. 
.22.40 ^  Sportow a niedziela.
23.10 - ^  P rezen tu je  zespół tea t- 
r tl1-„Rampa*4. 23.45 — W iadó-

.-mości, w ieczorne.
M oskwa I 

*8,Q0tyr- TSN. 8.1^5 ■— Gim na­
styka rytm iczna. 8.45 Cią^ 
gnleriie* „SportlótO**. 9.00 —  
W czesnym rankiem. 10.00 —  W 
służbie ojczyźnie. 1 1 . 0 0 Pr o­
gram  > rozryw kow y.^. 11.30 , — 
Fiim dok. 12.20 —•. Film /ańij’ 
m owany. IŹ.45 — Mówi do­
wódca obrony przeciwlotniczej

LIETUWA — „Imperium 
uczuć44 (Japonia, dla dorosłych) 
—  o  11.30, 13.45, 16, 18.15,
21.30,

H ELIO S —  1 sala . „Pożąda­
ny cel44 (Anglia, d la  dorosłych) 
o 11, 13, 15, 17, 19, 21. II sala 
13— 14.1V — „Człowlek-orkle- 
stra*4 (F rancja) — o 10.30,
12.30, 14.30, 16.30, 18.30, 20.30. 

PERGALE — „Pożądany cel44
(A nglia, dla  dorosłych) — o 
11, 13, 15, 17, 19, 21.

W ILNIUS — „Dziki4* (Fran­
cja— W łochy) —  o 11, 13, 15,
17, 19, 21>. „Nie bacząc na nic4* 
(U SA ) - r  o  10.30, 12.30, 14.30,
16.30, 18.30, 20.30.

LAZDYNAI — „Imltator44
(ZSRR) —  o  12, 14, 18, 20.
„Złotowłosa 1 złota twierdza44 
(U SA ): 13, 14,I V ^  o 10.20, 16.

-Dziei,

TAIKA — „TysUf i h 
g N  -  o 12.M ljJl 
,.Mó przyjaciel M«J „ S

. “ i r 1* * * ®
A,D* S -  nMerzenh-

— o 16. „Tyiiąc Uf i
13, 14,IV - o 14, 18,5

niD̂ UGYST,Eo I  A « *(USA) — o 13, 16.40 
częta z plaży44 (USA 
14.50, 18.30,20.20.

AUSZRA -  nWlune dzltJ 
(2 ode., Indie)-o 10.30 
16, 18.40, 21 0̂.

PLANETA I  
(USA) — o 13.40,14.50,1(1 
18.10. „Taper** (2 ode. Łotnt
— o 20.

ADRIA — ijVabank-2 tnj 
cios odwetowy** (Polska): |j
14. IV 1  o (1145, 16J0,aiS 
20.

I. Tretiak. 13.00 — Godzina dla 
wsi, 14.00 — Zdrowie. 14.30 — 
Zaśpiew am  wam . 15.00 — TSN.
15.15 —  M ara to n -15., 16.30 — 
Pi’eśń-91. 18.10 — W alt Disney 
przedstaw ia. 19.00 —  Koncert.
19.30 —  Film  fab. „Prowincju- 
szka44. 21.00 —  Czas. 21.45 — 
Kto? Gdzie? Kiedy? 22.30 — 
Japończycy  i Rosjanie. 23.30 — 
P rzeg ląd  piłkarski. 24.00 —
Kompozycje choreograficzne. 
0.50 ,TSN. 1.10 — Film  fab. 
„ P rzygody  Sherlocka Holmesa 
i doktora W atsona14.

Moskwa II
8.00 r G im nastyka. 8.15 —- 

Film  anim ow any, 8.25 — 
wa N. Czepraga. 8.55 — rilm  
dok. 9,20 — Rosyjski śpiew 
chórowy. 10.00 — T y filmy d o k  
J. Nagibina. 11.00 — W ideoka- 
nał „P lus jedenaście*4. 14.30 —  
Film  anim owany. 14.40 — Prze­
dstaw ienie. L. Tołstoj «  „2ywy 
trup**. 17.00 — P rogram  mię­
dzynarodow y. 18.00 — Film 
ń,-p. 18.55 > -  Collage. 19.00 —■ 
Jałta-91 . 19.15 ^  M iędzynaro­
dowe zaw ody w  akrobatyce 
sportow ej. 20.00 —  Dobranocka. 
20.15' — Rom anse rosyjskie.
21.00 ^  Cżas. 21.45 —■ Tele­
w izja autorska.

PONIEDZIAŁEK,
15 KWIETNIA

Telewizja Polska
14.25 Telegazeta. 14.30— 

16.55 e—r iTelewizja edukacyj­
na. 17.00 —. W iadomości popo­
łudniowe. 17.10 — Video-Top. 
17.20 — LUZ — m agazyn n a ­
stolatków . 18.15 •?— Teleexpress. 
18.35 Encyklopedia II woj­
ny  Światowej. 19.00 — „10 m i­
n u t44. 19. lO p ^ t  „Kupić, nie ku­
pić*4 — program  publ. 19.30 — 
„Alf*4 (5) — serial prod. U S A

20.15 — Dobranoc. 2G.30 -<J 
Wiadomości. 21.05 — Teatr 
lewizjl na świecie: James i 
die M  „Laurowa Dafne*. 21$ 

| |  W Sejmie i Senacie. 
„Fama podziemna-82* -  fil 
dok. 23.15 — Wiadomośdffc 
czorne. 23.30 — «Zawsie
21-ej*4 — magazyn reportflw,

WTOREK, 16 KWIETNIA 
Telewizja Polska

10.00 i poru-i u.uu1 -~ Wiadomości r—ję 
ne. 10,10 -  Domowe pr» 
szkole. 10.35 -  T o |M  
przydać, 11.00 — 
na uwięzi** — fil® 
czechosłowackiej, 12.55 -  
legazeta. 13.00—16.55 " 1 
wizja edukacyjna. 17.00 
domości popołudniowe. '- !"] 
Video-Top. l7i0 1 1
ci: „Tik-Tak". 18.35 -  
ratorium. 19.00 — S m H
19.10 — Eliminacje1jE S j  
w piłce nożnej:
20.15 |  Dobranoc. 2 0 *  k  
Wiadomo&L 21.05 -  • ^  |  
ronki na uwięn
prod. czechosłowackieĵ ®
Listy o gospodarce. 2 ftf 
„Recital na
—  Wiadomości wiecjo®. -
— „Rozmowy' intymne 
miłości)?*1

Pogoda
Litewska Służba H «

oroiogiczna '
kwietnia zachmuR®1

I8Wł° S
dni lokalne opady-J^ ||HS!
w nocy *1—9* 
stopni. ■ ■

K U R IER
W ileński

Dziennik społeczno-politycz­
ny Rady Najwyższej l Rządu 
Republiki Litewskiej. Ukazuje 
•lf od I llpca 1953 r.

Nasz adres: 232024,
Wilno, ul. Subocz 5.

Indeks 67218

Cena 10 kop.
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